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  Dominika Kozłowska


  Zmysł Franciszka


  PAMIĘTAM TO ZASKOCZENIE, Z JAKIM PIĘĆ LAT TEMU PRZYJĘTA została decyzja Benedykta XVI orezygnacji zurzędu biskupa Rzymu. W najnowszych dziejach było to wydarzenie bez precedensu, choć historia Kościoła zna podobne przypadki. Spekulacje, kto zostanie nowym papieżem, przeplatały się wtamtych tygodniach zrozważaniami na temat potencjalnych zagrożeń dla jedności Kościoła, które mogą wynikać ztej nietypowej sytuacji. Żadna zkatastroficznych prognoz się nie sprawdziła, niemniej jednak pytania orozumienie papieskiego urzędu, aszczególnie ozakres iznaczenie związanej znim nieomylności, nabrały dziś szczególnej mocy.


  Stało się tak nie tylko zpowodu niecodziennych okoliczności towarzyszących konklawe czy całkowicie odmiennego od poprzedników stylu, wjaki Franciszek sprawuje swój urząd. Główną przyczyną sporów są decyzje ikierunki, jakie dla Kościoła wyznacza Jorge Bergoglio.


  Spór okwestie rodziny iseksualności, który dziś tak przybrał na sile, swymi korzeniami sięga wydarzeń następujących po II Soborze Watykańskim, kiedy to w1968 r. po burzliwych dyskusjach ogłoszona została encyklika Humanae vitae. Równo 50 lat później widać, że zarysowany wówczas podział nie tylko nie stracił na znaczeniu, ale wręcz – za sprawą zmiany społecznego kontekstu – stał się jeszcze ostrzejszy. W przeciwieństwie do okresu pontyfikatu ostatnich dwóch papieży, którzy cieszyli się szacunkiem wkonserwatywnych kręgach katolickich, po raz pierwszy od soboru formalną pozycję wKościele zyskiwać zaczęli zwolennicy większej otwartości na indywidualne podejście do oceny moralnej rozmaitych aspektów ludzkiej seksualności. I dlatego jeden zgłównych ośrodków krytycznych wobec obecnego pontyfikatu koncentruje się wokół powołanego zinicjatywy Jana Pawła II papieskiego Instytutu Studiów nad Małżeństwem iRodziną. Zmarły niedawno współtwórca irektor instytutu kard. Carlo Caffarra to jeden zautorów tzw. dubiów, czyli krytycznego wswej wymowie listu do Franciszka zawierającego prośbę orozwianie doktrynalnych wątpliwości otaczających adhortację Amoris Laetitia. Z perspektywy minionych pięciu lat widać, że dyskusje towarzyszące dwóm synodom poświęconym rodzinie, aprzede wszystkim odważny charakter pytań zawartych wprzedsynodalnej ankiecie zbudowały nowy kontekst interpretacyjny dla nauczania, azwłaszcza praktycznej duszpasterskiej pracy. Sytuacje określane dawniej mianem „nieuporządkowanych” wślad za treścią posynodalnych dokumentów – zAmoris Laetitia na czele – coraz częściej nazywa się „nieregularnymi”. Żaden inny papież nie mówił zpodobną wrażliwością osytuacji osób homoseksualnych, nie pytał owyzwania, zjakimi mierzą się tęczowe rodziny. Już sam fakt stawiania pytań ogejów ilesbijki, wktórych treści nie jest zawarte wartościowanie, stanowi wKościele sytuację absolutnie wyjątkową.


  Paradoksalnie, bo podobne tematy pojawiały się wnauczaniu poprzednich papieży, równie kontrowersyjna co Amoris Laetitia okazała się ekologiczna encyklika Laudato si’. Pomijając fakt, że papież dotknął tu trudnego politycznie tematu związku konserwatywnych katolików zlobby biznesowym, problematyczna stała się antropologiczna wizja zawarta wprzywołanym dokumencie. Franciszek dokonuje wnim reinterpretacji słynnego wersu zKsięgi Rodzaju o„czynieniu sobie ziemi poddaną”. W miejsce hierarchicznej wizji papież kreśli obraz człowieka pozostającego wrelacji zinnymi stworzeniami, przyrodą, kosmosem iBogiem. To bliskie św. Franciszkowi podejście wmiejsce logiki panowania wprowadza logikę przyjaźni ibliskości ze wszystkim, co wyszło zrąk Boga.


  Dziś za wcześnie na podsumowania obecnego pontyfikatu. Wiele wyzwań – np. kwestia reformy Kurii Rzymskiej czy walka ze zmową milczenia wokół pedofilii wśród księży – jest jeszcze wtoku. Podobnie jak próba otwarcia dyskusji oroli kobiet wkatolicyzmie. Z pewnością jednak ostatnich pięć lat było czasem ogromnego itwórczego ożywienia wKościele. A przecież do tego przede wszystkim wzywa Franciszek!
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  Figura św. Piotra, Watykan

  fot. Kim Petersen/Alamy/BE&W

  


  Temat Miesiąca

  


  Pięć lat

  zFranciszkiem


  Kierunki działań, które dla Kościoła iświata wytyczył papież „z dalekiego kraju”, zyskały wielu sympatyków – także wśród niechrześcijan lub niewierzących. To jednak, co uwielu budzi entuzjazm, uinnych wywołuje opór, niepokój lub wątpliwości. Postrzegając Franciszka – podobnie jak ks. Tomáš Halík – jako kontynuatora II Soboru Watykańskiego, zapoznaliśmy się też zargumentami formułowanymi przez osoby iśrodowiska, które do obecnego pontyfikatu podchodzą zrezerwą. Jednocześnie prezentujemy źródła, zktórych wyrasta teologiczne myślenie Franciszka, oraz kalendarium najważniejszych – naszym zdaniem – wydarzeń tego pontyfikatu.

  

  Kto ma rację wsporze oFranciszka? Dlaczego Polacy mają kłopot zpapieżem? Czy można być katolikiem inie chcieć przyjmować uchodźców? Skąd konflikt okomunię dla rozwiedzionych?

  


  Odpowiadają:

  ks. Tomáš Halík, Russell Ronald Reno,

  Pierre de Charentenay SJ,

  Janusz Poniewierski


  Dlaczego

  popieram

  Franciszka


  TOMÁŠ HALÍK


  Jezus szokował igorszył faryzeuszy. Podobnie dzisiejsi następcy apostoła Piotra szokują iwywołują oburzenie współczesnych faryzeuszy


  DWÓCH WIELKICH PAPIEŻY, Jan Paweł II iBenedykt XVI, godnie zakończyło długi etap whistorii Kościoła. Wraz zpapieżem Franciszkiem rozpoczął się nowy rozdział wdziejach chrześcijaństwa. Tematem minionej epoki było rozliczenie się znowoczesnością. Według mnie ten złożony proces doczekał się szczęśliwego rozwiązania podczas publicznej dyskusji kard. Ratzingera zfilozofem Jürgenem Habermasem wMonachium w2004 r. Obaj zgodzili się wówczas co do stwierdzenia, że dzisiejsze chrześcijaństwo iświecki humanizm potrzebują się nawzajem, aby pomagać sobie pokonać niebezpieczeństwo jednostronności. Już nie „wojny kulturowe” iwzajemne demonizowanie się, nie łatwe przystosowywanie się izakrywanie różnic, ale właśnie dialog poszukujący kompatybilności iwzbogacanie się, októrym mówią dokumenty II Soboru Watykańskiego. Papież Benedykt posunął się jeszcze dalej: starał się, żeby wkościele, podobnie jak wświątyni jerozolimskiej, znajdował się „dziedziniec pogan”, gdzie dzisiejsi wyznawcy „nieznanego Boga” mogliby wpewien sposób uczestniczyć wżyciu wielkiej rodziny Kościoła. Był to wjakimś sensie kolejny krok na drodze, którą zapoczątkował Jan Paweł II historycznym spotkaniem przedstawicieli religii świata wAsyżu; papież Benedykt zaprosił zkolei agnostyków i„naszych niewierzących braci” izaproponował im, żeby – wduchu Pascala – spróbowali przyjąć Boga chociaż jako hipotezę, żeby żyli, „jak gdyby Bóg był”.


  Kard. Bergoglio na krótko przed swoim wyborem na następcę Benedykta mówił oChrystusie, który wedle słów Pisma „stoi udrzwi ikołacze”1 – ale dzisiaj, powiedział Bergoglio, Chrystus kołacze do drzwi Kościoła od środka, chce wyjść. W Ewangelii Jezus mówi opasterzu, który musi opuścić 99 owiec iiść szukać jednej zagubionej; papież Franciszek dodaje, że dzisiejszy pasterz musi opuścić tę jedną pozostałą posłuszną owcę iszukać tych 99 zagubionych. To zdanie jest czymś więcej niż dowcipnym bon motem. Franciszek ma świadomość, że nie możemy już tylko czekać, aż ludzie „z zewnątrz” przyjdą na dziedziniec, który dla nich przygotowaliśmy. Uczniowie Jezusa muszą wyjść do świata, spotkać się ztymi, „którzy znami nie chodzą” – ito nie wformie nagłośnionej misji, „religijnej mobilizacji” (jak wielu powierzchownie zrozumiało wezwanie Jana Pawła II do „nowej ewangelizacji”), ale śladami tego, kto był między ludźmi „jako ten, który służy”. Według Franciszka najodpowiedniejszą metaforą dla rozumienia Kościoła jest wyobrażenie przenośnego „szpitala polowego”, gdzie opatruje się rany ileczy choroby. Chrześcijanie muszą zauważać rany naszego świata, dlatego że wnich spotykają się zChrystusem. Tak samo jak do historii Kościoła przejdzie moment, kiedy Jan Paweł II trzyma się wAsyżu za ręce zDalajlamą irabinami ikiedy podaje rękę zamachowcowi, który starał się go zabić, tak samo przejdzie do niej iobraz papieża Franciszka, który wWielki Czwartek obmywa nogi muzułmance iktóry przytula ofiary molestowania seksualnego przez księży ipłacze razem znimi. To obraz tego, jak bezwarunkowa miłość Chrystusa rośnie wKościele, aby burzyć stare inowe granice. Jezus szokował igorszył faryzeuszy. Podobnie dzisiejsi następcy apostoła Piotra szokują iwywołują oburzenie współczesnych faryzeuszy.


  Wobec globalizacji isekularyzacji


  PRZEZ DŁUGI CZAS KOŚCIÓŁ BYŁ POSTRZEGANY JAKO OSTOJA „KONTRKULTURY” wnowoczesnym świecie – aprzez to, paradoksalnie, nowoczesność była jego „definicją przez negację”. Na przykład podczas rewolucji lat 60. kładł gorączkowy nacisk na moralność seksualną: stosunek do antykoncepcji ihomoseksualizmu zwolna stawał się głównym kryterium ortodoksji. W zrozumiały sposób wywołało to reakcję liberalnego społeczeństwa: przyjrzyjcie się własnym szeregom! W związku ztym nastąpiła fala ujawniania skandali seksualnych. Kościołowi, który zszóstego przykazania robił pierwsze, przypięto etykietkę świętoszkowatej instytucji, aspowodowana tym utrata wiarygodności pogłębiła proces sekularyzacji także wtak tradycyjnie katolickich krajach jak np. Irlandia. Papież Franciszek miał odwagę nie tylko skończyć zukrywaniem ciemnych stron Kościoła, ale także nazwać tę redukcję etyki do obszaru seksualności jej właściwym imieniem – „neurotyczną obsesją”.


  Papież zArgentyny na powrót położył nacisk na to, co znajdowało się wcieniu – na miłosierdzie, solidarność, odpowiedzialność za stworzenie, za biednych imarginalizowanych, na kształtowanie sumienia, na odwagę do bycia kreatywnym. Rolę moralizatorów mamy zastąpić powołaniem terapeutów. Głównym zadaniem Kościoła nie jest już apologetyka, jak wokresie konfrontacji zmodernizmem. Dzisiaj głównym tematem są problemy związane zprocesem globalizacji iróżnymi reakcjami na niego. Papieżowi Franciszkowi powierzono wymagające zadanie wprowadzenia Kościoła wnowe duchowe rejony, wepokę radykalnego pluralizmu, globalnego połączenia się cywilizacji, kiedy jeszcze nie jest jasne, czy to połączenie doprowadzi ostatecznie do pokojowego ikompatybilnego współżycia czy do apokaliptycznego zderzenia cywilizacji.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  
    
      1. Wszystkie cytaty zPisma Świętego na podstawie IV wydania Biblii Tysiąclecia (przyp. tłum.).

    

  


  Dlaczego

  mam kłopot

  zFranciszkiem


  Dostępne w wersji pełnej.


  Polski spór oFranciszka


  Dostępne w wersji pełnej.


  Teologia ludu.

  Latynoamerykańskie

  źródła myślenia

  papieża Franciszka


  Dostępne w wersji pełnej.


  Subiektywne kalendarium

  pontyfikatu


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: ZDRÓJ

  


  Dzień siódmy


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Społeczeństwo • Świat

  


  Słońce

  nie gaśnie.

  Na razie


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  PUBLICYSTYKA

  


  Palący wstyd


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  LUDZIE ZNAKU: HANNA MALEWSKA


  Wspomnienie w35. rocznicę śmierci

  


  Całe jej życie

  było wewnątrz


  Dostępne w wersji pełnej.


  

  


  FELIETON

  


  Stuk – stuk, stuk – stuk, stuk


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  Coraz bliżej albo Coraz mniej


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Idee

  


  Tajemnice

  języka


  Dostępne w wersji pełnej.


  10 lat po

  A Secular Age


  Dostępne w wersji pełnej.


  Odzyskiwanie kontaktu.

  Poezja

  wepoce

  świeckiej


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: POD NISKIM NIEBEM – O KULTURZE HOLANDII


  Prezentujemy tu fascynujący świat XVII-wiecznej Holandii: jej obyczajów, dzieł sztuki iprzedmiotów codziennego użytku. O niderlandzkim niebie – „niskim tak, że zda się wkanał wpaść” – śpiewał Jacques Brel

  


  Damy czy też nie damy?


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: ŚWIAT REALNY JEST POZNAWALNY

  


  Każdy palec zblizną


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  STACJA: LITERATURA

  


  Królowa


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Ludzie • Książki • Zdarzenia

  


  Kostium nie

  tylko zdobi

  aktora


  Dostępne w wersji pełnej.


  Skóra

  postaci


  Dostępne w wersji pełnej.


  Jak cię

  widzą,

  tak cię

  ubiorą


  Dostępne w wersji pełnej.


  Spojrzenie

  uchodźcy


  Dostępne w wersji pełnej.


  Terapeutyzując

  wiek


  Dostępne w wersji pełnej.


  MACIEJ LIBICH, MACIEJ KOSTRZEWA


  O zanikaniu kultury chłopskiej


  Dostępne w wersji pełnej.


  WOJCIECH ZALEWSKI


  Buntownik na miarę wartości


  Dostępne w wersji pełnej.


  Niebezpieczna

  perfekcja


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: W ODCINKACH

  


  Kostium


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: W KSIĘGARNI

  


  MARCIN WILK


  Książka dla Ciebie wSopocie


  Dostępne w wersji pełnej.
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